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Praca z zespołami dziecięcymi i seniorskimi
Prowadziłem również kiedyś doskonały zespół ze szkoły podstawowej w Lubartowie.
Myśmy  zastartowali  w  Konkursie  Piosenki  Radzieckiej.  I  gdyby  nie  to,  że  były
wyraźne wybory obostrzające wiek - nie można było mieć za mało lat - to my byśmy
to  wygrali.  Bo  ja  umiem  prowadzić  zespół.  W  każdym  razie  były  dziewczyny
wyróżnione. Później były słynne w Lubartowie, bo wygraliśmy powiatowe eliminacje.
Wygraliśmy, ale nie zakwalifikowano nas dalej, ponieważ były wyraźne sprzeciwy
regulaminowe. Tutaj natomiast w szkołach, to mniej więcej od czternastu, piętnastu
lat wzwyż. Miałem, na przykład, taką szkołę, Technikum Kolejowe, gdzie można było
przejść po szkole zasadniczej, czyli osiemnaście lat, do technikum trzyletniego. I tam
były już przypadki,  że w ostatniej klasie były małżeństwa. Oczywiście to było po
cichutku. Ja wiedziałem, bo mnie powiedzieli. Były żony i mężowie. Po dwadzieścia
jeden lat mieli. A jeśli gdzieś tam przezimował, to miał dwadzieścia dwa i dwadzieścia
trzy. Tak że to już byli ludzie dorośli. Natomiast zespołami takimi seniorskimi zająłem
się od momentu, kiedy w 1993 roku  namówiono mnie na to, żeby być studentem
Lubelskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku. I w listopadzie [19]93 roku, na takim
pierwszym zebraniu,  razem z naczalstwem uniwersytetu założyliśmy chór,  który
prowadzę do dzisiejszego dnia. Z tego zespołu jest jedna Kowalska - ona należy od
[19]94 roku, czyli dwadzieścia dwa lata. No i tak trochę dłużej, to należą trzy czy
cztery osoby.  Reszta,  to już jest  napływowy element.  W każdym bądź razie ten
zespół prowadzę 23 lata. Z tym, że w międzyczasie, jak zwykle, dostaliśmy kopa w
pewną część ciała.  To znaczy pan Machnicki  dostał  kopa. I  cały zespół ze mną
przeszedł  do  Domu  Kultury  na  LSM-ie.  I  ten  zespół  w  tej  chwili  nazywa  się
„Senioritki”. To jest dawny zespół Lubelskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Tak że
mam takie  zadowolenie,  że  dziewczyny  nie  uznały  argumentów byłych  szefów
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, z którymi byłem na pieńku od samego początku. A
ponieważ  jestem na  pieńku,  to  potrafię  powiedzieć  coś  wprost.  Mam talent  do



robienia  sobie  wrogów.  Utalentowany  jestem.  Ale  dziewczyny  wszystkie,  bez
wyjątków,  przeszły  razem ze  mną do  Domu Kultury  na  LSM-ie.  I  proszę  sobie
wyobrazić, że pani, która była szefową Uniwersytetu, za jakieś dwa, czy trzy lata
powiedziała, że chór powstał nowy, bo stary chór przeszedł, nie powiedziała, że
zostałem wyrzucony, do Domu Kultury.
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